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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C  Y.
Spowodowany odezwą JW . Zarzyckiego 

Radzcy Stanu Rezyflenła i Konsula Jlnego 
Navjaśnieyszego Cesart-a Wszech Rossyi Kró- 
lh  Polskiego, w dnui X  b. ni. i r, No 956 
uczynioną, podaję Senat niniejszym do pu- 
bliczrey komu o tein wiedzieć należy, wia­
domości, iz stosownie do woli Nayjaśniey- 
fczego Pana, JO. feldmarszałek X iążc. W ar­
szawski Hrabia Paskiewicz Erywański, ozna­
czył dzień T'3- Października r b. IS32 jako 
ostateczny termin do powrotu z Austryi dla- 
ofticerów byłego woyska PoR|§iegov

Kraków' dnia 21 Sierpnia 1832 r.
Prezydujący tV  asserrab.

Z a  Sek: Jlnego Sen. M ajewski.

Ceny z b o ż a  w 4rech gatunkach sprze •

Dnia 20 i 21 Sier­ ] . 2 . 3. l.
pnia 1832. r. Zl gr Zł gr Zl g r Zi gr

Korzec Pszenicy.. 18 — 16 15 14 15 12 —
—  Zyta.......... 12 — 10 — 9 — 6 — ■
—  Jęczmie:... 9 — 8 — 7 15 7 —

Owsa........ 7 6 7 — 6 15 — —
—  Grochu..... 11 — 10 — 9 — 8 —
—  Jagieł....... 27 — 26 — 25 15 25 —
—  1 Izepaku... 24 — 18 17 — Ib —■

€ ? c s c  f t i c u r ^ c t i o U J c i .

P j ) Ł S K A .  •
W arszawa 1 5  S ierp n ia .

Zdanie sprawy z czynności D yrekcyi Gló- 
mrey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  
od dnia  20 stycznia do 20 lipea  1832. —  

(Dokończenie)
B lL L A N S  J e n EKa łiNY.

Załączony tu billans jeneralny, przedsta­
wiający ogólny czynny i bierny towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, z następnych zło­
żony jest pozycyi, które oddzielneiu1 uspra­
wiedliwione są annexaini. Strona prawa Cre­
dit okazuje długi czyli należytości, jakie od 
towarzystwa do zapłacenia przypadają. Stro­
na lewa Llcbet, fundusze, jakie towarzystwo 
na ich zaspokojenie posiada.

Pierwsza pozycya strony Credu przedsta­
wia główny dług towarzystwa, to jest, listy 
zastawne, jakie z udzielonych pożyczek po 
strąceniu umorzonych przez losowanie i wy- 
stąpione, jeszcze się z d. 19 lipea r. b. w 
obiegu znaydują, a te wynoszą 
summę - - z l : 158,464,000 gr; —

Druga pozycya wykazuje na- 
leżytość na reszte listu zasta­
wnego literą; F. Nro 141,S32 w 
dniu lszynt kwietnia r. b. na koń­
cu wylosowanego , która wy­
nosi - - - z l : 168 —  22

W  ogóle z l: 158,464,164 gr ' 22-



Va ten dług posiada towa­
rzystwo funduss' pod pozycyą 1 
strony Debet położony w sum­
mie - ' “ -  ~ z ł : ‘ 158,464,168 gr: 2z 

Trzecia pozycya kolumny cre­
dit okazuje , należność prowizyo- 
nalną, jaka posiadaczom listów 
zastawnych za pozostałe dwa ku­
pony' do zapłacenia w półroczach 
przypada , ta wynosi zł: 6,338,560 —  —  

Nu rzeczoną należność po­
siada towarzystwo fundusze pod 
pozycyą drugą kolumny aebet wy­
kazane, to jest procent, którego 
właściciele dóbr od zaciągnio- 
ney pożyczki w dwóch ratach na­
stępnych wnosi £ będą obowią­
zani - & 3 z ł: 6,338,5o3 —  11

Fundusz ten większy jest o zł: 3 gr: 11
to jest, o prowizyą półroczną od -
od wyknzaney reszty listu zasta­
wnego lit; E. Nro 141,632, która 
drugą pozycyą strony Ciedit jest 
objętą.

Wczwartey pozycyi bilansu ko­
lumny Credit, położona jest nale- 
żytość, jaka pozostaje za listy za­
stawne wylosowane i kupony, z 
któreini posiadacze po Wypłatę nie 
zgłasili s ię , a ta ze wszystkich 
dwunastu półroczów zebrana wy­
nosi - - -  zl: 417,70.5 gi‘: 27

Na ten dług towarzystwo ma 
lundusze W kolumnie debet za­
mieszczone, jak to w pozycyi 9tey 
gotowizną w kassr dyrekcyi g łó ­
wnej i w banku polskim zł: 1,111,491 —  19 

W  pozycyi trzeuiey zaległość 
rat ‘ -  -  -  z ł: 1,560.478 —  12

W  pozycyi 7dmey należność 
procentn amortyzacyjnego za do­
bra zastąpionego - z ł: 1,445,735 —  26

Summa jak wyżey z l: 4,117,70.5 g r : 27 
Jakkolwiek zaś pod pozycyą 3eią billansu 

wykazaną jest zaległość rat półrocznych w 
summie zł; 1,679,835 gr: 4, w tytule zaś 3 
niniejszego sprawozdania przedstawioną zo­
stała summa zł: 1,572,084 gr: 20, że jednak 
do ogólnego obrachunku istotnej zaległości 
V chodzi i procent amortyzacyjny, któren z 
dekretu N. Pana z d. 26 stycznia 1830 roku, 
za dobra prywatne przy udzielaniu pożyczek 
jest zastępowanym, a któren właściwie przed 
uzyskaniem nawet, pożyczki uiszczanym bydź 
winien, przeto wynikła z tego rodzaju zale­
głość, summą zł: 107,750 gr: 14 w biHansie 
zwiększoną bydz musiała.

W  pozycji 5tev kolumny Credit położone 
są wpływy nadzwyczayne, to jest, z wystą­
pień, kar i t. p. Stanowiące rzeczywisty 
majątek towarzystwa z artykułu 163 p-a\vu 
sejmowego pod d^pozycyą komitetu zusta- 
jący w summie

z ł :  636,314 gr : 12

Fundua* ten z pewnością o - 
znr.czony tu nie je-jit^gdyż ,dla 
spiźtiietra w nadesłaniu -wyka 
zo»v z kilku dyrekeyow szcze­
gółowych, ostatecznie obticzo? 
nym bydz nie mógł. fJJegtue 
on także zmnieyszeniu, gdy od­
pisanie kar ze czas przerwanej 
kommunikacyi z dyrekcjami

■ f-zozegolowemi, od zale lości 
rat grudniowey 1830 i Czer­
wcowej 1831 roku, w skutek 
decyzyi komitetu aopełnionem 
zostanm. Fundusz pozycyi ni- 
nieyszey mieści się w kolumnie 
Debet:

1. W  pozycyi 8mey, któiajest 
niewątpliwą zł. 294,440 gr 17  

r , 2. W  pozycyi Jltey 
w sum mach w kassie 
dyrekcyi glów.iey i 
w banku znaydują- 
cych się.

3. zaległościach 
i remanentach dy- 

, rekeyów' srezegółor
■ wy-ch ... . z ł :  3 4 2 , 0 / o —  ] 5

Razem jak wyżey zl: 636,514 gr: 12 
Szersza pozycya Credit jbęy- ‘ 7 ‘ _

muje awansowaną przez skarb 
summę na p.ierwsz® zawiązanie 
się towarzystwa, wystaweenie 
listów ‘ zastawnych i wydatkó 
administracyjne, o ile wpływy 
art: 29 ł 30 p"rawa sejm ow e­
go oznaczone, ,ną takowe nie , t
wystarczyły >v su trupie zl: 2 ,110,759 __ —

Temuż długowi odpowiadają 
W koihm.iie Debet pózycya 
czwarta . l ^ s f c f g r  Id  
junta . . . ‘ . 276^517 - ^ 4  
w Ziiległościach na do­
brach i remanentach 
dyrekcyi szczegóło­
wych . . . .  zl. 635,535 gr: 7

W ogóle jak wyżey zł. 2,110;759 gr 7 
Lecz z tego strącić jeszcze na­
leży surnittę na kosztą wygoto­
wania listów, oraz dologacy.e 
do dóbr narodowych zastąpio­
ne, wynoszą w ogóle zł. 228,492 —  11 

W  siodmey pozycyi debet, położone są 
zastąpione przez dyrekcyą główną opłaty a- 
morlyzrtcyjno za dobra prywatne, po strącę 
niu już summy z rozkładu aa raty zwróco­
nej iub w części ząlegającey zip. I,ł03,927. 
gr: 2. ’ '

W  końcu pozycja ósma bilansu kolumny 
ciedit przedstawia depozytu z ntoey art. 07, 
68 piawa sejmowego w banku polskim  -uło­
żone, oraz dapozy-ta w dyrekcyi głów nej bę­
dące, które to summy w dołączonym anne- 
xio wyszczególnione mieszczą się równie w 
pozycyi 9tey debet, takoż annexem obiaśnio- 
ney i obeyirtiyncey, wr kassie d y r e k c y i  głó­
wnej: ’ v  -  .



' . '
-gotowizną, tą Lis: Zasl: u> Kupon. ‘

■588,390 |r? a8. /,77i>,80u. 4.288,792. i
w banku polskim: !

2,044,07 5 6,978,100. 279,124
2,632,964 gr7 77^14^52,900 '  4,567,916 
Z  pi ^odstawionego dopiero obiazu czyn­

ności dyrescyi główney, przekonacie się sza- 
n3W»e komitety jak towarzystw® kredytowe 
ęjągle się rozwijając, dochodzi do stopnia po­
myślności, o jakiey wielu przy tga Powadze­
niu tey instytncyi powątpiewało. Instytucya 
tL przez pewfrość swych zasatl i Środki ener­
giczne, jolde w rozwinięciu jey prawo zape­
wniło, a których na.wet ostatnie; krytyczne 
kraju naszego wypadki, zachwiać me" zdoła­
ły, jak  stała się podstawą pomyślności kra­
jowe}', tak codzienni;; w inna pomnażać wdzię­
czność naszą dla jey prawodawcy;

W  'Warszawie dnia 1 Sierpnia l&^k >r, 
r , ’ Zastępna Prezesa: ;CVe#zŚvWrfoV

Piiarz: lJrewnoski,
.1

a* • '  "  1W‘ '
lVIt A : «  G V A .

Pu\ż '2 Sie-rpnia.
Uzbrajania morskie w portach uskute­

czniają się ciągle. Wyszły nadto, z nuniste- 
rium nalegające ąpjskazy, wsględem icb przy­
spieszenia. Minister woyny wyda? do dywi- 
■zjpycly koiniuendap.tów rozkazy z powodą 
mąjących nastąpjći.ęwic^ń w pyskowych.

Sekretarz, poselstwu rossyjskieg„ odwie­
dził P. Sebastwnj, _który potem o godz. Sumy 
W wieczór z ujiuiótrtm JJlonlaliwet u króla 
się ziiaydowąl. Te rozmaite dyplomatyczną 
poruszenia, .mają związek z interessami uie-ł 
iniećkienPi.
X Dnia 20 Lipca w Yhilence został ścięty 
zabójca Pana i Panny Beranger z Arce. W  
tymże dniu odbytą'została exekucya śmierci 
w SftFlour, przy którey szczegóinitryszy zda­
rzył się wypadek. Winowayca nazywał się 
Gabryel Miguei. Gdy kat ze swemi posługa­
czami wzięli się już do niego, widząc się 
bydź wolnym od kaydan; pocliwycil kamień, 
kiórytn ugodził przed sobą stojącego kata,!
<*ż się k rw ą  oblał; wtenczas xią:iz, Stróże 
więzienia i posługacze ucieczką się ratowali. 
Gabryel obarykudowirl się i groził śmiercią 
każdemu, ktokolwiekby się zbliżył. Władza 
woyskowa udała się do prokuratora, a za je- 
30 zdaniem, strzelono w nogi winowaycy, 
hi ry gdy s;  ̂ wywrócił na ziemię, został za­
wleczony nn szafot i wyrok śmierci spełniono.

^gromadzenia się woyska hiszpańskiego 
' '  ^ ‘,l‘lI°nii nastąpiło z powodu obawy rzą-

-■ 835
4' r>' ;«■
du, .aby wychodcy hiszpańscy nie p.ikusiUsię 
do nowego napadu na Giszpanią. f, „

Okręt handlowy z Havru| 127 pasażerów 
wiozący, nieprzyjęty został w Algierze, z po­
wodu, że przybył z inłeysc cholerą łyk n ię ­
tych Powrócił przeto do Tulonu, gdzie oba- 
wiapo się cholery na okręcie, gdy się dowie­
dziano, że 13 pasażerów w podróży umarło, 
wykryło się jednak, iż to były dzieci, które 
r.a ospę umarły. Okręt parowy , Pelikan po­
wrócił z Algieru, przy jego odbiciu dnia 20 
Ljpcą, powróciła z Bona fregata Dtaon, a 
gabara Li/usterre, popłynęła tain zabrawszy 
150 żołnierzy. Żniwa obfite, już były w bw- 
czas w Algierze zupełnie ukończone .Pan 
Lecoat ue Kerwegtien bawiący teraz w Tu* 
łonie,. zamyśla swoje nocne telegrafy zapro­
wadzić i w .Algierze.
^ . Rząd zawiadomiony, że rozmaite okręty 
widziane były składające proch ;na- .pobrze- 
rzack Afryki w bliskości Bona, rc zkazał, aby 
płytkie statki, po miałkich wodach mogące 
pływać, zostały urządzono dla zapobieżenia 
tym nadużyciom.

WyroLn.cy jedney z tuteyszych fabryk, 
łącznie z kilku .weteranami, złożyli się nr od­
prawienie niszy za duszę ś.p1 xięciaReichstadt.

czoray odbył s i ę  p o j e d y n e k  między wy­
dawcą d z i e n n i k a  Temps P. Cosce i konimis- 
sars em policyi P. Benoit. W  j e d n o c z e S Ę b u i  

strzelaniu na komurendę, kommissarz został 
w bok postrzelony. ., (G .W ar.)

^ o ^ m a i t o s c t i

J 1/ A N I T A,
Zdarzenie prawdziwe z roku 1810 w Neapolu.

Znaliście Juanitęi naypieknieyszą z dziew­
cząt u!'cy Toledo w Neapolu ? Juanitę, któ­
ra przechodzącym sprzedawała świeże kwia­
ty, przecież mniey świeże od jey n°apolitań- 
skiey twarzyczki, od jey modrych ocząt peł­
nych ognia miłości, jey włosów połyskujących 
czarnośeią hebanu.

Juanitu posiadała serce, —  serce p-aw- 
dziwey włoszki. Serce neapolitanki, ma wie­
le podobieństwa z gwałtownościąWc*u wijusza.

: Czarowna Juantla, kochała tak jak w 
piętnastey wiośnie, przy wrzącey wyobraźni, 
duszy1 dziewiczey, i kwitnącey młodości, ko­
chać można. Miłość ta, nie ma nic wspól­
nego z naszą wyrachowaną, poprawną (cor-



red), i wykończoną (fint)  miłością na pół­
nocy. Takiey miłości jak nasza, można się 
rak łatwo nauczyć, jak z gramatyką umarłego 
języka.

W  pośród tysiącznych więlbicielów, Jua­
nita chciała uczynić wybór, : jak to zwykle 
się wydarza, gdy kro zbytecznie przebiera, 
biedna dstewczytfa tiafiła jak kulą w' płot; 
pokochała się W największym łotrze całego 
Neapolu/

Łotr ten, miał przymioty rzadkiej’ powierz­
ch ow n ości,—  wymowny był jak Cyceron, 
ładny jak Apollo belwederski, chytry jak Grek.

Cóż dziwnego, że zawrócił głowę dziew­
czynie?

Juanita i Strezzo, przysięgli sobie W'ie 
czną miłość.
“  Dotrzyma! on jey z niezlamną wiernością 
swey przysięgi, przez całe 24 —  godzin! 
Ona mu wierną była do śmierci, a to jeszcze 
do jak iej śmierci!...

Pewnego wieczora tłumy ludu zbiegły się 
przed klasztorem SteyŁucyi; ponury odgłos 
szemrzących przerażał strasznym słowem . 
*morderca!»

Juanita, ńekawa — spieszy na miejsce 
i przeciskacie przez gromady Judzi coraz 1. 
cznieysze; bo prócz m iłości, ciekawość jest 
drugą, częścią ogólnego zbioru młodey dzie­
wczyny.

Przedarłszy się przez massy widzów, —J 
staje przy samym progu drzwi klasztornych — 
widzi dw óch sbirró w, trzymających silnie skrę 
powanego i pokrwawionego mordercę—  tyn» 
potworem był jey kochanek, jey -Sirezze.

Nędznik ten stał się mordercą nie przez 
zazdrość, jak się to wydarzać zwykło w kra­
jach gorących,—  gdzie żar słoneczny pory­
wczością zapala serca; — on niebyl zazdro­
snym W miluści, —  zamordował, — ale dla 
złota !.,.

Juanita padła omglona w objęcie tego, któ­
remu więcey jnż powierzyła, jak życie. —  
Przychodząc do zmysłów biedna dziewczyna 
ujrzała sid w- swym maleńkim sklepiku w 
pośród owoców i kwiatów, i ujrzała płaczą­
ce nad sobą młode swoje sąsiadki, —  bo 
moglyżby ony żyć —  i niewiedzićć o jey 
kochaniu?... » Nieszczęśliwa, mówiły jedna 
do drugiey, —  wszakże to ona iest kochan­
ką tego zbójcy!...

Strezze o tpyże samev godzinie, leża! na 
słotni' w eiemiieni więzieniu, okuty, w cięż­
kie żclaża!;

Sprawa jego krótko trwała; bez względu 
na piękne oczy—  na złoioustą wymowę —■ 
skazano go na szubienicę. —

Juanita  eo d z ie ń  go o d w ie d z a ła  w w ię z ie ­
n iu , —  c a łe  istn ien ie  j e y  w  nim  b y ło  u w .ę z io n e  ;  
cZuła aż n ad iO , ż e  tra cą c  g o , ż y ć  n ie p o -  
tra fi.—  l ( M o ;

Na dzień przed spelnienieuiem wyroku, 
Juanita, przyciskała Strezza do swego serca, 
skołatanego boleścią, riieinogąc łzy uronić,—  
óko jey, od dawna już podobne było do źró­
dła, kto.e skwar słoneczny wysuszył.— W tel- 
kie cierpienia, są niem e!— 1

Naraz przychodzi jey myśl— na którą ża­
den z mówców ludu, żaden z tylu bohatyrów 
rewolucyjnych, prawiących o gruzach,—  sto­
sach trupów,— o W'olnośći i śmierci,—  je ­
szcze, się niepdważyl, — i rumieniec dziewi­
czy, okiyt je j  anifeRkłe lica!... dawno już 
bladością oszklone!... Postanowiła umrzeć —  
lecz sama tylko umrzeć — bo wiedziała, że 
Strezzo w'yżey daleko od niey cenił życie.—  

Nagle zd-eymuje z niego męzki ubiór, 
wdziewa na siebie—  a jego okrywa w lekką 
swoją szatę dziewiczą.. f

»Ty musisż żyć!., zawołaj—  wyciskając 
na jego czole ostatnie pocałowanie.—  Screz- 
zo z zimną-lśrwią i razem skwapliwą uwin- 
nością y>rzybra> postać młodey dziewczyny. 
Za nadejściem zmroku,:— dał jey się jeszcze 
raz w czoło pocałować, —  i uciek ł.—;

Nazajutrz dzwony na wielkim placu Nea­
polu, ogłosiły chwilę ostatnią winowajcy.—  
Udano się do więzień po Strezza, ażeby go 
obwiesić—  i wyprowadzono Juanitę!—

Chustka okrywająca jey twarz, jakoby 
dla otarcia łez żalu za popełnioną zbrodnię, 
dozwoliła jey spełnić smutne swe poświęce­
nie się za kochanka; 1 gdy już wywindowa­
na w góre przez kata— chciała jeszcze raz 
spojrzeć na fen padół ludzkiej przcwróiności i 
Wzrokiem wzgardy pożegnać zgapione tłu­
my ciekawych— oko jey błyszcząco niewin­
nością—  ujrzało pomiędzy niemi—  Strezza!...

On to byi—  on!... ciekawy przypatrzyć 
się, jak leż kochanka umierać będzie za nie­
go ,— umierać na szubienicy!... i 7  najzim­
niejszą krwią, palił sobie cygarro!... , 

Ostatnie ściągnienie stryczka—  zwróciła 
twarz Juanity ku tey stronie, gd łic ftał jey 
drogi kochanek-:— widzieliście iah ją  kochał 
nakoniec piana w ustach -— » juz. po wszy- 
Stkiem. . . '

Strazzo daleki od zgryzu* sumienia doZyl 
lat piedzieshyiu i k i l l iu -  naprzein. my bo; 
gnoz— i golgrui — ślzis jpst zebi rkiciil — *
rozrzewnia lud po odpustach żarliweini pie­
śniami.  Z dzienniku Papillon. (Hloty?-)


